
Design 
made in PRL 
lepszy niż Starck

Własność 
to nie żadna 
świętość

Kogo dziś 
śmieszą dresy 
bez klasy

Skłoty 
są miastom 
do zbawienia 
konieczne!

Allen Ginsberg: 
„Skowyt” 
wiecznie żywy
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� p r z e k r ó j � �  m a r c a  � � 	 �

n i e  p i s z e m y  o  t y m . . .

… że będą dostępne w sieci listy 
i prywatne dokumenty Alberta 
Einsteina, w tym listy miłosne. 
Nie tylko do żony. Dobrze, że Ein-
stein nie pisał bloga. Ale wtedy 
byśmy na pewno napisali. 

… że policji zabrakło kasy 
na zakup mercedesów. I że prze-
jeżdżają rocznie te radiowozy 
�� mln km. Bo to jest przecież 
�� mln km naszego bezpieczeń-
stwa na jakże niebezpiecznych 
drogach.

… że pakistańskie władze wię-
zienne musiały rozsadzić dwie 
wdowy po Osamie bin Lade-
nie, ponieważ między ��-letnią 
a ��-letnią dochodziło do ręko-
czynów w celi. Starsza formuło-
wała zarzuty natury seksualnej 
i obyczajowej wobec młodszej. 
Młodsza zarzucała starszej zdradę 
miejsca kryjówki Osamy.

… że urzędnicy z Ostródy zamó-
wili za szerokie (o � cm) statki 
do kursowania po Kanale Augu-
stowskim. Za szerokie statki nie 
zmieściłyby się na pochylniach, 
które są chlubą i fenomenem inży-
nieryjno-turystycznym. Ale nie ma 

co narzekać na szerokość. Statki 
i tak tonęły same z siebie podczas 
próby obciążeniowej. Ale za to 
w przetargu wygrała fi rma z naj-
tańszą ofertą, ponieważ wcześniej 
nie zajmowała się takimi wyroba-
mi. Popłynęli i nie popłyną...

… rozpadła się lub nie rozpadła 
koalicja po – psl przy okazji re-
formy emerytalnej. Bo jak psl 
mówi, że wychodzi z koalicji, to 
mówi. Ale może przesilenie poli-
tyczne się rozpoczęło. Lub nie.

… że przyjeżdża do Polski no-
wy prezydent Niemiec Joachim 
Gauck. Nie piszemy, bo jeszcze 
nic w tej kwestii nie powiedział 
prezes PiS. Spokojnie czekamy.

… że trwają kolejne ekshumacje 
postsmoleńskie. Bo nie jesteśmy 
w stanie zrozumieć.

… że w Warszawie w tym tygo-
dniu mamy nie jedną linię metra, 
ale dwie. Co prawda dlatego, 
że została zamknięta środkowa 
stacja Świętokrzyska, dzieląc je-
dyną trasę na dwie. I tak dzielenie 
jest mnożeniem. Co wiemy wszy-
scy z podstawówki.

Założył w roku ����
w Krakowie redaktor
Marian Eile

w  t y m  t y g o d n i u

Krytycy 
o pozbawieniu 
nas jednej 
godziny: 
Szkoda czasu 
na takie 
zabawy! 

l a s t  m i n u t e 
k r z y s z t o f  p ł y t a

m a r e k  r a c z k o w s k i

l i s t  o t w a r t y  d o  p a n a  j a c k a  c i c h o c k i e g o ,
m i n i s t r a  s p r a w  w e w n � t r z n y c h

 Warszawa, �� marca ���� r.

Panie Ministrze,

w ubiegły piątek funkcjonariusze 
policji, formacji podległej Panu, 
wzięli udział w niezrozumiałej inter-
wencji podczas próby nielegalnej 
eksmisji skłotu Elba w Warszawie. 
Zarówno samo najście pracowni-
ków ochrony na znane centrum kul-
tury niezależnej, obecne na mapie 
Warszawy od wielu lat, jak i wielo-
godzinna interwencja policji każe 
zadać Panu kilka pytań. Na żadne 
z nich nie byli skłonni odpowiedzieć 
obecni podczas nielegalnej akcji ofi -
cerowie, a jeden z nich, rzecznik 
prasowy, kłamał, patrząc prosto 
w oko kamery.
Dlaczego policja osłaniała niele-

galne najście ochroniarzy na Elbę?
Dlaczego żaden z policjantów nie 

podał swoich danych podczas in-
terwencji?
Dlaczego policja stanęła po stro-

nie agresorów i nie podjęła inter-
wencji w obronie nietykalności 
osobistej oraz mienia osób poszko-

dowanych, mieszkańców Elby?
Dlaczego policja zlekceważyła 

wszystkie pytania o zasadność in-
terwencji?
Dlaczego dowodzący akcją pu-

ścili mimo uszu treść odczytane-
go wprost do nich fragmentu orze-
czenia Trybunału Konstytucyjnego 
na temat legalności zgromadzeń 
spontanicznych?
Dlaczego oddział szturmowy pre-

wencji zaatakował ludzi spokojnie 
stojących w przestrzeni publicznej?
Dlaczego policja użyła środków 

przymusu bezpośredniego (pałki, 
gaz) wobec pokojowo zachowują-
cej się grupy osób obserwujących 
nielegalne działania „ochroniarzy”?
Dlaczego wezwano funkcjonariu-

szy z bronią gładkolufową?
Kto odpowiada za wielogodzin-

ną bezprawną interwencję poli-
cji, o czym m.in. pisał Michał Chy-
lak, przedstawiciel i obserwator 
Helsińskiej Fundacji Praw Czło-

wieka w dzienniku „Rzeczpospo-
lita” z dnia �� marca ���� r. w tek-
ście „Bitwa o Elbę, czyli pojedynek 
z właścicielem i policją”?
Ile kosztowała policyjna akcja 

i kto będzie za nią odpowiadał?
Dlaczego policja odstąpi-

ła od swoich działań dopiero 
na widok przybyłej na miejsce in-
terwencji marszałkini Sejmu pani 
Wandy Nowickiej?
Dlaczego policja nie traktowa-

ła poważnie konstytucyjnych praw 
obywateli do pokojowego manife-
stowania swoich poglądów?
Co Pan zamierza zrobić, aby po-

dobne nadużycia nie miały miejsca, 
a odpowiedzialni za liczne narusze-
nia prawa funkcjonariusze ponieśli 
zasłużone konsekwencje?

Z poważaniem,
Roman Kurkiewicz

redaktor naczelny tygodnika
„Przekrój”
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